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Z tego, źe Schmerling w mowie swo 

jój ostro uderzył na szalbierzy gi< łdowych, 
których centralistyczue dzienniki wKdeó 
skie zwykle biorą w opiekę, i źe Vater- 
land z naleźućm uznaniem o tój mowie 
się wyraził, centraliści już wnoszą o przy 
mierzu Sohmerlinga z fed era li sta mi, cho­
ciaż w odnośnym ustępie Vaterlandu są 
tylko te słowa: „Tu mowa Schmerhnga 
je s t czynem politycznym — książę Kamil 
Stahremberg popisywał się niedawno w 
izbie panów frazesami. Schmerling zaś 
odsłonił sekcyjnym nożem doskonałego 
anatoma ropiąoe się wrzody na ciele no- 
w ój wol nój  A u s t r j i .  Raz już wreszcie 
zostało zepsucie publicznie oddane pod 
pręgierz w reprezentacji parlamentarnej. 
Niech się z bólu kurczy, albo zasłania 
maską postępu swą twarz wykrzywioną — 
wszystko, co jeszcze nie zepsute, wiano 
podziękować Schmerliogowi za prawdę i 
swobodę jego obrazu.“ Pokazuje się, źe 
nietylko opozycja narodowości, ale wszel 
kie słowo uczciwe jest nieprzyjacielem 
centralistów.

Dowiadujemy się ze Słowa, że rada 
ruska przygotowuje denuncjację, miano­
wicie zamierza wysłać do Wiednia depu- 

ktoraby wyrobiła u rządu ostrą n a­
ganę dla polskich urzędników, konstytucji 
nieprzychylnych. Może to tylko wymysł 
polakożerczego Słowa, albo tćż sprawka 
wiernokonstytucyjnych, którzy już dawno 
wołali, źe ministerstwo powinno położyć 
koniec terroryzmowi, jaki wywiera żywioł 
polski w ezainarze i mundurze cesarskim 
dla zastraszenia w i e r n o k o n s  ty t u  cyj- 
n ć j  w i ę k s z o ś c i  Galicji.

Gdy wbrew oczekiwaniu wyższy sąd 
krajowy w Pradze skazał Skrejszowskiego 
na 18 miesięcy więzienia, oświadczył dr. 
Klaudy, źe posiada telegramy, dowodnie 
wykazujące, iż uwięzienie Skrejszowskie­
go należy przypisać wyłącznie politycz­
nym pobudkom. Odpowiedziała na to 
Abendpost, źe telegramy te, które pewien 
Czech ofiarował się sprzedać rządowi za 
cenę umorzenia procesu, są sfałszowane. 
Nie musi tak być jednak, skoro Politik 
je  ogłosiła, a rząd natychmiast za to skon­
fiskował ten dziennik.

D . R. Corresp. dowiaduje się, źe mię­
dzy rozmaitemi projektami, które jeszcze 
W bieżącej sesji mają być przedstawione 
sejmowi niemieckiemu, znajduje się także

prawo, wypracowywane obecnie w kołach 
wojskowych, o zniesieniu niektórych 
twierdz. Z pomiędzy twierdz, wymienio­
nych w projeKcie tego prawa, D . R. Cor­
resp. wylicza Kołobrzeg, Grudziądz, Stral- 
su.id, Szczecin, Minden, W ittembergę i 
Nissę.

Nowa komisja nieustająca izby wersal- 
skiój zgromadziła się przedwczoraj po raz 
pierwszy pod prezydencją Buffeta i po­
stanowiła, źe podczas ferji co sobota bę­
dzie się zbierać. Ponieważ poprzednia ko ­
misja odbywała posiedzenia tylko co dwa 
tygodnie, uchwała zatóm obecnój komisji

takież komitety w Porto i Koimbrze. W 
tóm ostatnióm mieście, którego ludność 
stanowią głównie uczniowie uniwersytetu, 
stronnictwo ma wielu bardzo zwolenni­
ków.

Synod petersburski wysłał do Konstan­
tynopola legata w celu załagodzenia ko­
ścielnego sporu grecko-bułgarskiego. Pa- 
trjar cha grecki bardzo uważnie wysłuchał 
rossyjskich przełożeń; szczególnie zaś po­
skutkowało zapewnienie legata, źe synod 
petersburski nigdy nie będzie Bułgarów 
uważały za sehyzmatyków, owszem tak 

. nadal, ja k  dotychczas będzie utrzymywać

tóm bardzie), źe komisja zażądała n ad to ,1W  skutek tego stanowczego oświadczenia 
aby na kazdóm posiedzeniu rząd o wszyst- patrjarcha wstrzymał swe zażalenia prze- 

W zawiadamiał, co się odnosi do ciw Bułgarom u Porty i nawet jest skłon-
WeW v W egd° 8taDU T v  i  ! “ 7 “  do porozumienia się z ex-archą b u lWybory do municypalnój rady paryz- garskim. *
r i V i t T z  8i? 6, ^ m- 0db^ D  w ypadły| Rząd rossyjski zażądał na swe usługi 
na korzyść republikanów. Rep. f r .  z naj-j wszystkich parowców prywatnych towa-

A jadow ołem em  wita ten fakt i j  rzystw na morzu kaspijśkióm dla prze­
mówi . „Można ztąd wnosić o niepoha-j transportowania do Chiwy wojsk i amunicji 
mowanym ruchu, który wszystkie war- j Zdaje się-więc, źe pierwotny plan ™  
stwy społeczeństwa skłania ku rzeczypo- przybiera coraz większe rozmiary, Sdkąd

uporczywe walki nietylko z Kirgizami, ale 
i z 1 urkomanami doliny Atraku stały się 
codziennymi wypadkami.

spohtói, oraz wróżyć, jaki będzie rezultat 
uzupełniających wyborów do zgromadze­
nia narodowego, które się odbędą 27go 
b. m. w Paryżu.44 Możemy także dodać, 
że w Nantes, Marsylji, Aix i Saint-iiómy, 
gdzie przedwczoraj także miały miejsce 
wybory dodatkowe do rad  gminnych, re ­
publikanie odnieśli zwycięztwo. W Lug- 
dunie w skutek niedawno uchwalonego 
prawa 17 radców municypalnych podało 
się do dymisji; spodziewają się, źe wkrót­
ce cała reprezentacja miejska usunie się 
z rady. Mer, lugduński Baradet nie przy­
ją ł ofiarowanój sobie przez radykalistów 
paryskich kandydatury do zgromadzenia 
narodowego.

Korespondent Pressy pisze z L izbony : 
„Transport broni dla kariistów idzie teraz 
głównie przez Portugalję; rząd portugal­
ski nie ściga kariistów, bawiących się nad 
granicą. Pewne wrażenie wywarł nadto 
fakt, że karlistom, od 18 miesięcy na Ma- 
derze internowanym, pozwolono wrócić 
na stały ląd. Przybyli oni wraz z 12 wyż­
szymi oficerami do Lizbony i natychmiast 
zostali uwolnieni. Pisma liberalne prote­
stują przeciw temu postępowaniu.44

Zapewne rząd portugalski moralnie po­
piera kariistów z obawy przed republi- 
kanskióm stronnictwem we własnym k ra­
ju, które ciągle wzrasta. Z komitetem re­
publikańskim w Lizbonie połączyły się

Korespondencje „Kraju“.
Lwów 9 kwietnia.

C. [ P r z y w r ó c e n i e  p a s z a l ik a tó w  
w G a l i c j i  — j e s z c z e  o w r z e k o -  
suein  m i a n o w a n i u  Z i o m i a ł k o  w- 
s k i e g o  m i n i s t r e m  — n o w y  k o m i ­
t e t  t e a t r a l n y  i j e g o  g o s p o d a r ­
ka^ t e a t r  l e t n i j .  — Korespondencja 
moja niniejsza ograniczać się musi w bra­
ku wiadomości pewnych, na rejestrowaniu 
pogłosek, za których prawdziwość, acz­
kolwiek z wiarogoduego pochodzą źró­
d ła , ręczyć wam nie m ogę, i dla tego 
podaję wam je  tylko z obowiązku kore­
spondenta. Pogłoska o mianowaniu p. Zie- 
miałkowskiego utrzymuje się ciągle, słu­
żąc naszym zaściankowym politykom ja ­
ko przedmiot do najdziwaczniejszych kom ­
binacji, a przyczyniają się do tego i tu ­
tejsze dzienniki, które na podstawie owój 
pogłoski każą sobie pisać z W iednia ko­
respondencje i telegramy o konferencjach 
rzekomych ministerstwa z Ziemiałkowskim 
i t. p. w sprawie objęcia teki bez te k i, 
podczas gdy jemu samemu o te rn  się ani

śniło. Druga i świeższa od tamtój pogło­
ska, odnosi się do zamierzonego czy na­
wet postanowionego już przez rząd wpro­
wadzenia na nowo znanych już podobno 
z  czasów rządów Belcredego, ekspozytur 
namiestniczych w Galicji. Pogłoska ta 
zdaje mi się o tyle prawdopodobną, źe 
ekspozytury namiestnicze są niejako dal­
szą konsekwencją przyjętój już reformy 
wyborczćj, a skoro rząd targnął się na 
autonomję k ra ju , to zapewne nie dla te- 
g o , aby stać z załoźonemi rękam i, lecz 
zechce niezawodnie zamach ten wyzyskać 
o ile się tylko da. Jeżeli więc rząd re- 
j formą wyborczą podzielił kraj na depar­
tamenty, toć i urządzenie paszalikatów, 
zawisłych od ministerstwa pod takim rzą­
dem do rzeczy niemoźebnych zaliczać nie 
można.

Z wiadomości miejscowych wypada mi 
donieść o zmianach, jakie od czasu obję­
cia sceny naszćj przez nową dyrekcję po­
czyniono w teatrze. Zmiany te niekonie­
cznie korzystne dają świadectwo o znaw­
stwie artystyeznóm panów Kępliczów i t. 
p. W miejsce opuszczającego nas już w 
tym tygodniu p. Cieslowskiego, zaangażo­
wano p, Kaminskiego, który go niezawo­
dnie w operach, potrzebujących whlkiej 
sumy głosu zastąpić nie będzie w stanie. 
Prócz panny Kwieeińskiój ustępują także 
jak  słyszę, nie^ mogąc się pogodzić z tm- 
wą dyrekc ą : śpiewaczka K ram er, panio 
Szymańska, Chrzanowska, Lewicka, Nie 
czenglewska, Sułkowska, podobno naw, r 
p. Kohler i Hubert.. D yrekcja nowa c h c e  
widocznie menaźować, lecz ile  się bierz 
do rzeczy, bo przez ubytek sił takich j;.k 
Kohler, Cieśiewski a zresztą kilka z pn- 
mienionych arty stek , które niezawodni,* 

Przyszłosć, nie będzie w możność 
ani wielkiój opery ani lepszego dramatu 
przedstawić należycie. Oszczędność tak;., 
jaką nowa dyrekcja zaprowadzić myśli \ 
dobra w kram iku ale nie w przedsiębior­
stwie takiem, które tylko i tylko wielkim 
wkładem stać i prosperować może. Bar­
dzo niefortunnie postąpił sobie także no­
wy komitet w sprawie teatru letniego.— 
W iadom o, źe dawny komitet wydzierża­
wił od gminy ogród pojezuicki w tym głó­
wnie ce lu , aby tam urządzić teatr letni. 
Wiedział bowiem dawny‘ kom itet, źe w 
porze letniój teatr nasz utrzym aćby się 
nie był w stanie, gdyby go nie uzupeł­
niał teatr le tn i, któryby już to swojem 
wygodnóm położeniem, już i samą nowo­
ścią ściągał do siebie publiczność. Niedo-

W Y S T Y W Y
obrazów i rzeźby.

W  przejeździe z pracowni malarzy na 
wystawę wiedeńską, kilka obrazów wstą­
piło po drodze do sal wystawy naszego 
miasta. Korzystamy z pobytu tych do- 
stojnych gości i będziemy chcieli zapo­
znać z niemi czytelników naszych, jako- 
tóż z  resztą obrazów, które w przeciągu 
ostatnich tygodni się pojawiły. Ograni­
czeni szczupłością miejsca, nie możemy 
podać obszernej oceny tych dzieł sztuki; 
będzie to tylko krótkie sprawozdanie, ro 
dzaj notatek spisanych pod świeżóm wra­
żeniem — a więcój jeszcze przypomnie­
niem dla publiczności, źe to a to zoba- 
czyćby warto. Przypomnienie takie wy 
daje nam się tóm konieczniejsze, źe wi­
dzimy często sale wystawy puste, nawet 
w dnie niedzielne, w których zniżona ce­
na wejścia jest tak dostępną dla wszel­
kich k la s , nawet mniój zamożnych. — 
W  Warszawie, gdzie sale wystawy o wiele 
uboższe są od naszych, trudno w takich 
dniach przecisnąć się przez tłumy lu­
dzi — u nas musisz tych ludzi szukać 
włóczących się po ulicach i plantacjach

i nudzących się. Ale nie o tern teraz mó­
wić chciałem — wracam do obrazów.

Pierwszeństwo należy się prześlicznym 
akwarellom Kossaka. Najwięeój osób gro­
madzi się koło jego obrazów, które za 
dni kilka wyruszą na wyprawę wiedeń­
ską. Powiedzie je Jan  Sobieski, który 
znaDy już jest publiczności a szczegól- 
niój akcjonarjuszom towarzystwa z odbić 
ehromolitograficznych. Tuż pod nim jest 
stado Mohorta także znane z poprzednich 
lat, jak  również omnibus warszawski, targ 
koński. Do nowszych i mnićj opatrzo­
nych należy Rewera Poto'cki w drodze 
do Lwowa, Bitwa pod Kustozą, Scena 
przed pałacem w Krzeszowicach i L e­
genda o Koniuszy. Pierwszy odznacza się 
siłą i świetnością ko lory tu ; drugi życiem 
ogromnóm i oryginalnością kompozycji; 
trzeci elegancją i smakiem wielkim w u- 
kładzie figur; a ostatni jest obrazem nad­
zwyczaj poetycznym a  nawet rzewnym. 
Przedstawia ową legendową białonóźkę, 
co sprzedana na W ęgry wróciła i panu 
swemu całe stado przywiodła. Jest to 
scena nocna. Z dworku szlacheckiego, 
którego wieczorny spokój zamąciło za­
pewne uderzenie kopyt końskich o b ra­
mę, wychodzi szlachcic z ludźmi uzbro- 
jonem i w widły i kosy — za nim żona

niespokojna o niego. Wtóm zamiast nie- 
przyjaciela lub złych ludzi, szlachcic po­
znaje swą białonóźkę, która zwiesiwszy 
łeb, grzebie nóżką i wita swego pana. 
W głębi stado koni przypatruje się tój 
scenie. We wszystkich tych obrazach ko­
nie są głównymi bohaterami. Zdawałoby 
się, źe nic łatwiejszego, jak  w tym przed­
miocie wyczerpać i st«ć się jednostajnym. 
Tymczasem artysta jest na tym punkcie 
niewyczerpany. Każdy jego obraz jest 
niespodzianką dla publiczności. Konie p. 
Kossaka więcój mówią na jego obrazach 
niż na innych figury ludzi — tak  umie 
przedstawiać nam ich rozmaite typy, u- 
sposobiema. Obrazy jego to galerja cie­
kawa dla fizjognomisty chcącego studjo- 
wać naturę końską — i konie, jeżeli pod 
względem przymiotów nie stoją niźój od 
ludzi, powinny panu Kossakowi być nie- 
mniój obowiązane za jego obrazy, jak  my 
Homerowi za jego Illiadę, bo obrazy je­
go są prawdziwemi rapsodami końskiój 
epopei.

W ielce pracowicie jest zrobiony obraz 
p. Eliasza przeznaczony podobno także 
na wystawę wiedeńską a przedstawiający 
bitwę racławicką. W szystkie szczegóły 
są̂  tam wypracowane z nadzwyczajną su­
miennością ; ale te szczegóły nie łączą

się w całość i nie robią przez to wraże­
nia. Obraz nie ma punktu ciężKości — 
oko^ błądzi wśród rozstrzelonój akcji, a 
odbicie armaty przez Głowackiego, co 
powinno, o ile się nam zdaje, głównie 
zwracać uwagę — cofnięte jest na drugi 
a nawet na trzeci plan i grzeszy błędem 
perspektywicznym.

Z pomiędzy innych obrazów większą 
część ścian zajmują portrety — i to por­
trety niepośledniój wartości. Między in- 
nemi prym trzyma prześliczny portret 
świeżo zmarłego Kaplińskiego, malowany 
przez Rodakowskiego. Znawców i nie- 
znawców portret ten zadziwić musi. U kład 
wcale niewyszukany i bezpretensjonalny, 
artysta nie upędzał się za żadnym sztucz­
nym efektem światła, traktow ał przed­
miot poważnie i szlachetnie — to tóź wra­
żenie robi głębokie i niechwilowe. Ubli­
żylibyśmy artyście, gdybyśmy powie­
dzieli, źe przedstawił nam jakby żywego 
poetę m alarza; jest tam coś więcój jak  
życie, bo j r s t  natchnienie i uczucie, które 
kierowało mistrzowską rękę. Napis u spo­
d u : przyjacielowi Kaplińskiemu Roda­
kowski, jest rzewnym komentarzem do 
tego p o rtre tu .— W twarz temu portreto- 
wi p a trż # ,p fW o  z drugiój strony dwa 
me d— ’łaycb.|ńdzi portrety odtworzone
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Ibór więc z tea tru  dzisiejszego w yn iknąć  
m o g ą cy ,  p o k ry w a łb y  w tak im  raz ie  j e ­
żeli nie p rzew yższa ł  docbód  z te a tru  le ­
tn iego ,  N ow y k o m ite t  j e d n a k  w idocznie 
an i odwagi, ani energ ji  nio m a  do urze 
czyw istn ien ia  tego bardzo  p rak ty czn eg o  
p l a n u , gdyż  w łaśn ie  wczoraj n a  posie­
dzen iu  swdm postanow ić  miał,  prosić  r a ­
dę m ie jską  o zwolnienie spó łk i  teatrałnćj 
z k o n t r a k tu  dzierżaw y ogrodu  pojezuic- 
k iego ,  a tem  sam em  dowiódł, źe się u ląk ł  
w y d a tk ó w  po trzebnych  n a  w ybudow anie  
te a t ru  le tn ie g o , i r&dby się te raz  z całój 
s p ra w y  tan im  kosz tem  w ycofać. O  ile mi 
w iadom o, r a d a  m ie jska  nie zgodzi się na 
owe uwolnienie od  d o trzy m an ia  k o n t r a k ­
tu, a w tak im  razie n ie ty lko,  źe nowi go 
sp o d a rz e  naszćj sceny  przyprawią, sp ó łk ę  
o u tra tę  kaucji  już złożonój w sum ie 1000 
żh\, ale ła tw o  p rzy jść  może do procesu,  
k tó r y  n iezaw odnie  n a  n iekorzyść  spółki 
w y p aść b y  m usiał.  Jeże li  n a d t o ,  j a k  już 
p rze b ąk u ją ,  p rzedsięb iorstw o p ryw a tne  p o ­
staw i nam  isto tn ie te a t r  l e t n i , na tenczas  
dalsza  egzys tene ja  spó łk i  a  naw e t  by t  
sceny  naszćj m ogą być  zagrożone. N ie ży ­
cząc sobie tego, radz il ibyśm y no w em u  k o ­
m itetow i,  ab y  a lbo  ustąp ił  m iejsca innym, 
jeżeli sam zadaniu  sw em u odpow iedzieć  
n ie u m ie ,  albo za p ro w a d z i ł  r ac jona ln ie j­
szy  od  do tąd  p ra k ty k o w a n eg o  sposób  g o ­
spoda row an ia .

Wiedeń. W y d z ia ł  delegacji węgierskiój 
do sp raw  zagran icznych ,  za ła tw ił  już bud 
źet m in is te rs twa sp raw  za g ran icznych .—  
K sięga  c z e r w o n a , w k tórćj hr.  A ndrassy  
p rz e d k ła d a  co r o k  a k ta  dyp lom acji  au- 
s tr jaek ió j ,  obejm uje  d o k u m e n ta  ta k  małój 
w a g i ,  iż w żadnym  razie nie m oża s ł u ­
ż y ć  za obraz, czynnośc i rządu  w z a k r e ­
sie po li tyk i  zagranicznój z ro k u  ub ieg łe ­
go .  N a tu ra ln ie  trudno  w y m ag a ć  od  r z ą ­
du, ażeby  p rz e d k ła d a ł  a k ta  w iększćj w a ­
rd w  sp raw ac h  n iepokończonych .  D latego  
s łusznie podn iós ł  myśl del. S z ó g y e n y i ,  

żeby  na  p rzysz łość  za rzucić  d o ty c h cz a ­
sow e urządzen ie  księgi czerwonój a  n a ­
to m ias t  podaw ać  delegacjom  ja k  najkosn- 
pletniój ko resp o n d e n c ję  d y p lo m a ty c z n ą ,  
d o ty c z ą c ą  spraw  ju ż  c a łk ie m  z a k o ń c z o ­
nych. Co do sp raw  bieżących  z a ś , ma 

'minister sp raw  zagran icznych  d aw ać  ko 
misjom delegacy jnym  w yjaśn ien ia  u s tne ;
« drugiój zaś  s t rony  m a  być  ministrom 
p rezy d en to m  (w ęg ie rsk iem u i przedlitaw- 
ęk iem u) p o d an ą  sp o so b n o ść ,  ab y  na  w y­
s to sow ane  do nich in te rpelacje  w obu par- 
ia m en tac h  odpow iadali  w yczerpu jąco ,  o ile 
ł o  b y ć  m oże bez narażen ia  rezu lta tu  s p r a ­
w y odnośnój.  Niechaj w tedy  delegacje  i 
po s ło w ie  obu  par lam en tów , k o rz y s ta ją  jak  
na jobsze rn ić j  z  tego praw a. J a sn o  w ykłu-  

w  tć jjmyśli zam ia r  W ęgrów , pocią-

W y d z ia ł  wojny delegacji węg.erskiój czó| w którćj p o d o b n e  s ło w a  byw ają  gijnych ceremonji i nabożeństw. Dewotki bie- 
o b rad o w a ł  także  wczoraj n ad  budżetem  bardzo  chę tn ie  p rzy jm ow ane. D ep . Son- gaty  od kościoła do kościoła uwijały sie po 
m in is te rs tw a wojny, a  w szczególności nad  nem am i w yraz . ł  nadzie ję , źe pa r la m en t  procesjach ; księży traktowały kawka, słuchały 
w yda tkam i n a d z w y c z a jn e m i, w k tó ry ch  zam ianu je  k o m is ję ,  k tó ra  w ty m  wzglę- ploteczek i roznosiły je  po domach. W  wyźszćm 
zn aczne  poczyn ił  w ykres ,em a .  —  Między dzie przez zebran ie  i zestaw ienie m a ter ja łu  towarzystwie bogatszych obywateli co do mia- 

takŻe w ykreś lone  ałr.  p rzy jdz ie  w po m o c  rz ą d o w i ;  przeciw nie  sta schronili się r rzed przykra arogancja nie- 
16,500 żądanych  n a  w youdow an ie  piętra, dep. L esse  d o ra d z a ł ,  ab y  w ty c h  spra-  mieckich beamterów, panował obyczaj świato- 
na  m agazyn ie  w ojskow ym  na P o d g ó r z u ; wach postępow ać z w ielką og lędnośc ią  i wy i k rą ż y ły  wyobrażenia wolnomyślne Wyż- 
jako  nas tęp n y c h  r a t  n a  do b re  p row adzę -  za czek ać  os ta tecznych  rezu lta tów  czynno- sze duchowieństwo trzymało sie takich domów 
nie r o b ó t  oko ło  za łożenia  pod K rakow em  śei komisji Ś1 dozój. Po  skończonój dys- i zapewne dla harmonji nie było powściągliwe 
0 i m ° o m nC}W anegJ  f  • «*i'»ster woj- ltusji czynnośc i  parlam entu ,  zos ta ły  odro- w żartach, przekraczających często granicę po­
ny  400 ,000  złr. ,  W) dzia ł  je d n a k  wyobo- czone az do dn ia  21 kw ietn ia ,  gdzie  ną j-  wagi przywiązanej do ‘ ich stanu. Wszyscy w 
d zą c  z tego s a n o w is k a ,  źe m inister  me p rzód  p rzy jdz ie  pod  o b rady  prawo o ta- ogóle przepadali za rozrywkami ale bawić się

n .? f 7 1878 r ? 8 '7 ?  * ”y  ł  w trzec ićm  i p raw o  nie umieli inaczej, jak  węgrzynem^^przyTtych
cel n a  r. 1872 i 1873, o g r a n ie ,y ł  się ty l-  m on e ta rn e  w drugióra czy tan iu .  obiadach, lub gra w karty. Gra hazardowna
b iT ł  S m ” ' !  Potrzebnćj sum y i w y- N a  posiedzeniu  i z b y  panów  d. 5  kwie- stała się prawdziwym nałogiem obu płciom 
kreś li ł  300 000  złr.,  dalój w ykreś li ł  także  tń ia  p rzy ję to  bez zm iany  praw o o dodat-  wspólnym11
w ydzia ł  l i  o ,000  złr. żądane  w pozycji k ac h  na  m ieszkanie  d la  u rzędn ików . N a- i  Tempora mułantur -  ale Kraków nie o wiele 
3 ty tu łu  14go n a  fortyfikacja  P rz e m y ś l , ,  s tępm e co do p raw a  o w ydaw aniu  poży- sie zmienił '

mię9 1P1 4 5 0 0 0  V * '  “ ° k ^  P‘7 k<>dow anJ ch podczas  w yle-j  A n i a  9 b. m. powrócił z Wiednia do Kra-
V f  o * W Ŵ d a t - wu “ orza bałtyckiego, depu tow any  B aum - kowa ks. Karol Jabłonowski, i równocześnie 

k a c h  n ad z w ycza jnych  budżetu  minister-  s ta rk  postaw ł  wniosek ju ż  odrzucony  po- przejeżdżał z Wiednia do Lwowa dr. Ziemiał- 
s tw a wojny, czynią  sum ę 2 914,471 złr. ,  p rzedn io  w izbie depu tow anych ,  ab y  gmi- kowski.
ta k  źe w yda tk i  nadzw ycza jne  na r  1870 nom  lub  osobom  p ryw a tnym  w y daw ać  Zamiast 4 ch strzelnic wojskowych dotych- 
8 1 0 3 6 0 3 W g  Wm08kÓW wy dzlału  *** p o ż y c z k i  aż do w y ,  ,kośc i  500,000 t a l ,  czas w Krakowie egzystujących, mianowicie- 

, A ,  • , , . . .  , . . . . . .  P °dczas ,  gdy  p od ług  p ro jek tu  rządow ego  pod kopcem Kościuszki, niedaleko rogatki war-
złoTrm Ja7  J l  7  . , P0^ Czka ffia w ynosić ty lko  szawskićj, na Grzegórzkach i na Podgórzu
z łożona  z pp. Z ienna łko  w skn -go , M ade j-  2o0  000  ta larów . 1 zamierza władza wojskowa na wielka skale
skiego l W ie c z y n sk ie g o , m ia ła  w p o m e - j W ie lu  cz łonków  izby  panów  gorąco  założyć strzelnicę na Zwierzyńcu wzdłuż rzeki 
dz ia łek  aud jenc ję  najp ierw  u cesarza, po- pop ie ra ło  wniosek B a u m sta rk a ,  ale po pod Klasztorem."
i ! w U ; e 8 O20l' e*' P rz y ję ta  b y ła  ba rdzo  p rzem ów ieniu  m in is tra  finansów p rzy ję to  j O strzeżen ie .— Zrobiwszy na sobie przykre 
ż^ czhwie. C esarzow a ubolew ała ,  iz d o ’ąd  p ro je k t  rządow y  b e z  zm iany . i doświadczenie, należy przestrzedz o podobnćm
nie m ia ła  sposobnośc i p o z n a j  Galicji .—  Z  kolei pod o b ra d y  p rzysz ły  p ra w a  niebezpieczeństwie innych, a zwłaszcza też
L  t  7 SarZV ,Z?f Qlk nadW0r'  kośt;ielno-pol,tyczne. K d k u  cz łonków  iz- przejeżdżających przez Kraków podróżnych,
ny w ezw ał d ra  Z .em ia łkow sk .ego  na pry- by  panó w postaw iło  wniosek, aby  potni- na co mogą być narażeni w jednym z krakow- 
w atną au d jenc ję  do cesarza. A u d jen c ja  ta  nąw szy  daw niejsze postanow ienia  rozpo- skich i to niestety! pierwszorzędnych hoteli 
p ry w a tn a  t rw a ła  pół godziny .  cząć  o b rady  nad  tem i praw am i n a  ple- Może się im bowiem zdarzyć, ź e > s z e d ł s z y  dJ

l  oUcy cz łonkow ie rad y  pańs tw a  otrzy- narućm  posiedzeniu . D y sk u s ja  nad tyra teatru , a potem na herbatę do którego ze
wnioskiem  by ła  raczój spo rem  pom iędzy  swych znajomych lub przyjaciół, około pół- 
w iększose ią,  k tó ra  p ragn ie  p rzy ją ć  r z e - ; nocy spragnieni spoczynku (zwłaszcza, że to 
czone praw-a, i mniejszością  izby panów, może być po całodniowój podróży dnia poprzed- 
k to ra  ra d a b y  je  odrzucić. J e d e n  z refe- i niego) staja przed brama hotelu, w którym na- 
ren tów  kom isji  b y ł  za  przy jęc iem  wnio- jęli mieszkanie, dzwonią i stukaja napróźno 

m  * * - • , > ! d r a S* odrzuceniem . P ie rw szem u  przez cały kwandrans jeden, dru^i, trzeci czwar-
m L n t u  d w a ^ s V ^ t  -0 n i e  P V  * f  t  czynność  kom is ji  w yda je  ty i piąty, wzywają nawet pomocy policji, któ-
m e n t  U - d w a  o s t a t n i e  p o s i e d z ę -  się zupe łn ie  bezużyteczną,  a lbowiem  k o  irej organa dopomagaja im w dobywaniu się do 
n i a  i z b y  p a n ó w - l o s  p r o j e k t ó w  m is ja ,  najzupe ło ić j  zm ien ia jąc  p ro je k t  bramy, ale w s z y s tk o 'n a p ró ź n o . l  brama się 
k o ś c i e l n e  p o l i t y c z n y c h  w i z b i e  rządow y ,  nie odpow iedz ia ła  zaufan iu  wj n i e  otwiera, jakby była zamurowana i jakby 
p a n ó w — s t r o n n i c t w o  l u d o w e  w mój po łożonem u. P rzec iw nie  drugi refe- ■ - - ■ J 7
p o ł u d n i o w y c h  N i e m c z e c h . ]  j r e n t  p. M arw itz  w zniesieniu dawniejsze- 
 ̂ N a  osta tn ióm posiedzeniu  par lam en tu ,  go postanow ienia  izby. n a  m ocy  k tórego  

d epu tow any  L a s k a r  w swej dw ugodzinnej  p ro jek ta  do p raw a  dr. F a lk a  z o s t i ły  p rz e ­
m ow ie d a ł  w yborną  c h a ra k te ry s ty k ę  czyn- k azane  kom is ji ,  widzi w ydanie p rzez  izbę 
ności ro zm a ity ch  s tow arzyszeń  ak c y jn y c h  i samój sobie św iadectw a nieudolności,  
i wykazały pew ne niedosta tk i  p raw o d aw - j  P .  B e rn u th  pop ie ra ł  zdanie  p ierw szego 
stwa, co do tój kwestji.  T y m  ra z e m  je- ■ refe ren ta  i w przy jęciu  wyśój wymienio- 
dn&k m ów ca w strzy m y w a ł się od  w s z e l - ! nego w n iosku  widzi je d y n ie  m ożność wy-
I r  i Sr  r " r r  A  -r r ,  n  t ,  ^.1-.    L  .  .. i  !.  1 ’ j i.  ' . v- . . .  .
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mali także  zaproszenie  na zaślub iny  ar  
cyksiężn iczk i Gizeli. W ielu  się ta m  uda

wa
. W  */ r  o  /  I ----- <r

g a m a  sp raw  zew nętrznych  p rzed  forum 
se jm u  węgierskiego, k tó re j  to p re ro g a ty ­
w y  se jm  ten  nie posiada  i w ed ług  usta  
w y  i za sady  delegacyjnćj pos iadać  nie 
pow inien .

Pester L lo yd  po ruszy ł m y ś l , a b y  w  d e ­
legac jach  in terpe low ano  hr.  A ndrassego  
w zg lędem  k o n g resu  berlińskiego do sp ra ­
w y  in ternacionalu .  N a  to o d p ow iada  mu 
k o m u n ik a t  pó łu rzędow y z W ie d n ia ,  źe 
t a k a  in te rpe lac ja  b y ła b y  d arem ną ,  bo  na 
w n io se k  cz łonków  n iem ieckich  k o n g resu  
u c h w a lo n o ,  ro z p ra w y  jego uw ażać  za  
p ou fne .

k ic h  o d k ry ć  d o ty czących  n iek tó rych  osób brnięc ia z tego p o ło ż en ia ,  w jak iem  się 
i m iał do czynienia li z sam erai ty lko  zna jdu je  kom is ja  w ysadzona  do ty c h  spraw  
n adużyciam i pope ła ianem i w ogóle przez  przez  izbę panów. Jeże li  is to tn ie  p raw a  
założycie li  to w arz y s tw  ak c y jn y c h .  Mini- te  są p o tr z e b n e ,  to najiepiój b y ło b y  na- 
s te r  s tanu  p. D e lb ru c k  w odpow iedzi n a  tychm ias t  p rzystąp ić  do ob rad  w plenum 
tę mowę, ośw iadczył,  iż zam iarem  kan-  izby. H r .  Ś chu ienburg  zaś w yraz i ł  ze swój 
c lerza  jest zasięgnąć  pod ty m  w zględem  s trony  m ocną  w ątp l iw ość ,  czy  istotnie 
z d a n ia  mocarstw' zw iązkow ych  i n a  pod- m in is te r  F a lk ,  ja k o  p raw n ik  m oże godnie  
staw ie zd oby tego  tą  d rogą  m a te r ja łu  pi zed- rep rezen tow ać in teresa  kościoła . W n io sek  
ło ż y ć  s tosowną zm ianę  w ustaw odaw stw ie  zos ta ł p rzy ję ty  większością 74 przec iw ko  
zw iązkow ćm . I n te rp e la n t  w idocznie b y ł  38; ty m  sposobem  zw olennicy  p raw  ko- 
z&dowoiuiony z tój odpow iedzi i go tów  śeielno po li tycznych  odnieśli zwycięztwo. 
b y ł  zrzec  się wszeikiój dyskus j i  n ad  ty m  C zynnośc i  k o m is j i ,  k tó ra  ja k  w iadom o 
p rz e d m io te m ,  ale d epu tow any  K a rd o if f  od rzuc i ła  n iek tó re  parag ra fy  owych praw, 
chc ia ł  dok ład n ie jszy ch  w yjaśn ień  w tym  p rzy jęc iem  w niosku  zos ta ły  un iew ażn ione’ 
p rzedm iocie  i za żą d a ł  dyskusj i .  T enże  i dziś już  nie ulega w ątp l iw ości ,  źe p r a ­
s ta ra !  się w y k az ać  kon ieczność  re fo rm y j wa te  będą  osta tecznie i bez zm ian y  przy- 
ea łego u s taw odaw stw a ekonom icznego ,  ję te  podczas obecnój sesji 
p rzyczem  ostrzegał ,  aby  n ie k tó rz y  depu  —  
tow ani ciągłem i napaśc iam i na  g ie łd ę ,  nie 
szukali  popu la rnośc i  w klasie  w y ro b a i-

w łaśn ie  r ę k ą  po e ty  - m a l a r z a , k tó rego  
p rz e d s taw ia  por tre t .  P rz ed s ta w ia ją  one 
C h o dk iew icza  i Czarneck iego . F ig u ry  są 
m a lo w an e  p raw ie  do ko lan ;  ale darow ali 
b y ś m y  chętnie  ar tyśc ie  te  a rcheo log iczne  
a k e e so r ja  zbroi,  fu te r  etc. d la  sam ych  
tw arzy ,  k tó ry c h  w ykonan ia  za s łużony  w ie ­
n iec  rzu c a  n a  świeży g rób  ar ty s ty .  Jeże li  
te  o b raz y  pójdą  n a  w ystaw ę w iedeńską ,  
jes tem  pew ny, że tw arz e  to typow e,  s ta ro ­
polsk ie ,  marsowe, n ie  zg iną  w śród  innych  
p o r tre tó w .

P a n  L eo p o lsk i  po  długiój, b a rd z o  dłu- 
giój pauzie , przysłały figurę więcej j a k  
n a tu ra luó j wielkości ja k ieg o ś  kasz te lana .  
O b ra z  ten  um ieszczono  o b o k  „kazan ia  
S k a rg i^  M atejk i  i n ie s t rac ił  n ic n a  tóm 
zestawieniu ,  nie wstydzi się swego są s ia ­
d a  —  a to  ju ż  b a rdzo  wiele. Nie wiem, 
c zy  wielu a r ty s tów  m o g ło b y  w y trzym ać  
t a k ą  kon fron tac ję  oko  w oko — z M atejką .  
T o  tóż tóm przykrzó j nam , że a r ty s ta  
t a k  d ługo  k aże  n am  cz ek a ć  n a  swoje 
ob raz y .

D w a  portrety p. G rabow skiego (m ęż­
czyzn y  i kobiety) podobają się bardzo. 
N ie rozpisuję się  o nich, g # y ź  talent i 
rodzaj m alowaaia p. G fahoW k iego  zna­
n y  już naszćj publiczności.

T oż sam o dałoby Mę o Jłtr-

Kronika potoczna i rozmaitości.
S ió d i ie  w a lne  zgromadzenie członków

tow. pedagogicznego połączone z obchodem 
pamiątki ustanowienia komisji edukacji naro­
dow ej odbędzie się w Krakowie dnia 17, 18 
i 19 lipca. Zarząd postanowił zwrócić się do 
rady m. Krakowa z prośbą o gościnę i popar­
cie, i prosić zarazem hr. Jana  Działyńskiego
0 objęcie przewodnictwa, a dr. Karola Libelta
1 J. I. Kraszewskiego o odczyty na tymże 
obchodzie.

W dniu 9 b, m. odbyło się drugie z rzędu 
posiedzenie komisji historycznej akademickiej 
na którem członek Z a r e w i c z  odczytał część 
swej pracy: „Andizej Bobola, podkomorzy ko 
ronny Zygmunta I I I  jakim  był a jakim go kro­
nika Paw ła Piaseckiego przedstawia0, poezem 
wywiązała się nad tym przedmiotem dyskusja 
w której brali udział dr. Bobrzyński, dr. Woj

t r e tach  p. M aleszewskiego p a s te lo w y c h  i 
o le jnych . Z a rzu c ić  j e d n a k  m usim y  a r ty ­
ście, źe gon i a b y ta ie  za  n ie n a tu ra in em i 
efek tam i i w p ad a  w m anierę .  J e g o  K w ia ­
c iark i  i K sm era łdy  są to ko n w en c jo n a ln e  
p ięknośc i  p rzy p o m in a ją ce  k o lo ro w an e  li- 
tog raf ja  f ia n c u z k ie ;  d z iew cz y n k a  wzięta  
z ry su n k ó w  G rofgera  s t rac iła  ca łk iem  
swój c h a ra k te r  w  pasteli p. M., jedynie 
obraz  p rzeds taw ia jący  c z y ta ją c ą  kob ie tę  
nam alo  wany smacznie, z  eleganc j ą  i w dzię­
k iem , ra tu je  s ław ę a r ty s ty ,  j a k ą  m u  zje­
d n a ły  p o p rze d n ie  prace. / \

U w ag ę  znaw ców  zw raca ją  je szcze  dw a 
p o r t re ty  kob iece  m a low ane  przez  panów
P ru szk o w sk ieg o  i B e n e d y k ty n o w ie z a ; j e s t ,  .. uu„lal u r . ar.  wor-
w  n ic  sm ia  ość  p e n d z la  i d ą ż e n ie  d o  Ciechowski, Szujski, Walewski i X. Bukowski, pocnoaził z t r a s o w a  a drugi z Sieradzkiem 
S a m o d z ie ln o śc i  o ry g in a ln ó j .  M alow ane są  j Wreszcie przedstawiono na członków komisji, ja  Królestwa, odebrali sobie życie przed kilko 
s m ia ł e m i  r z u t a m i  i  o b s e r w o w a ć  się  d a j ą  znanych historyków: p. Ludwika Powidaja i |  ma tygodniami w jed nć j  z restauracvi wrocław 
ty lko  w p ę w n ć j  odległości.  P . Benedy-, dr. Franciszka Bylickiego. 1 • • ' "  ej z res.auracy, wrocław
k tynow icz  j e s t  zw olennik iem  s ilnych świa- j Jan M atejko został powołany na członka 
t  1 gr u b y c “ cieni.  J u ź  drugi ob raz  p rzed- honorowego przez komitefe zachęty aztuk pie- 
s taw ia  nam w ten sposob . B  limy się, ab y  _ knyeh w Warszawie.
ta orygina lność  nie przeszła rów nie 0  s p o łe c z e ń s tw ie  krakowskióm z końca
m anierę. U p. Pruszkow skiego ręka ry- przeszłego wieku taki znajdujemy obrazek w 
sow ana je st  fatalnie a fioletow e końce *«1- pamiętnikach Stan. Wodzickiego zamieszcza- 
ców  są jakb y gangreną d otknięte. M im o, nych w felietonie Czasu ,- 
tych  usterek port. ety  te mają wartość. ] .Liczne duchowieństwo świeckie i zakonne 

(Ciąg dalszy nastąpi.) j dachowało dawny swój wpływ na mieszkańców,

w całym hotelu ani żywej duszy nie było. 
Tymczasem wiatr mroźny wieje z  całą gwałto­
wnością, deszcz zacina w oczy i nieprzyjemna 
wilgoć od nóg począwszy przejmuje cię całego 
grożąc twojemu zdrowiu. Cóż r.ibić w takiem 
położeniu?...  Oto nie zostaje nie innego, jak  
w nocy szukać schronienia w ir.nym, na szczę­
ście gościnniejszym hotelu, zostawiwszy w da- 
wnćm mieszkaniu najpotrzebniejszą nawet gar- 
deiobę i bieliznę. Taki fakt, którego wiarogo- 
dność poświadczyć mogą nawet organa tutejszćj 
policji zdarzył się w Krakowie w nocy z 8 na 
9 b. m. Jes tto  niedbalstwo i lekceważenie so­
bie w najwyższym stopniu gości, którym za 
dobę wliczając w nią i czas w ten sposób przy ­
jemnie spędzony, każe się 5 zła.  płacić.

Z nieszczęsnego przewozu pod zamkiem:
Zastępca dzierżawcy przewozu na Wiśle prosi 
nas o sprostowanie wiadomości, jakoby  wczo- 
raj była jakaś przerwa w przewozie. Zaprzecza 
on stanowczo temu doniesieniu, jakoby wieru­
tnemu kłamstwu. A jednak  osoby wiarogodne 
podały nam tę wiadomość. P rzyznaje  jednak  
p. zastępca dzierżawcy, że w skutek wichru i 
nagłego wezbrania wody, łódź  mogła potrze­
bować kwandrans czasu do przebycia W isły  z 
jednego brzegu na drugi. W  każdym wiec razie 
j e s t t o  miła komunikacja przez Wisłę  pod zam­
kiem gdzie chcący się przewieść muszą czekać 
tuż obok smrodliwego banału nawet według 
zeznań dzierżawcy przewozu — kwadrans. Nic 
dziwnego, ze czekającym osobom kwadrans 
ten wydawał się d ł u g ą  g o d z i n a !

Bnia 19 b. tn. przed godziną 10 wieczorem 
dwóch jakichś kominiarczyków napadło prze­
chodnia na plantacjach przy Gródku t. j.  blisko 
policji. Mimo najgłośniejszych wzywań o po ­
moc, żaden z patrolujących policjantów nie 
nadbiegi; dopiero po chwili zbiegło się kilku 
przechodniów, ale napastnicy na ich widok 
natychmiast zabrali się do ucieczki. Za jednym 
uciekającym w stronę Grzegórzek pobiegł d o ­
rożkarz, a chcąc go pochwycić został uderzony 
przez niego w rękę ostrym narzędziem, tak źe 
musiał zaniechać pogoni. — J a fc sobie w ytłu­
maczyć to zdarzenie mające miejsce przed go­
dziną 10 wieczór tuż pod bokiem policji?

Dwóch młodych ludzi, z których jeden  
pochodził z Krakowa a drugi z Sieradzkiego

! . . .  ' i *'    ’ 11
flHcsegółniśj pod względem przestrzegania reli- ’ prawie

skich. Straszny ten wypadek dotychczas je st  
otoczony tajemnicą. J e s t  tylko faktem  że ci 
dwaj m łodzi ludzie o jednćj porze i znajdując  
się  w jednćj stancji odeb .a li sob ie ży c ie  wy- 
strzałem  z p istoletu; jeden  z  nich sk oń czy ł 
zaraz, drugi w m ęczarniach i bez pam ięci umarł 
na trzeci dzień.

K radzież.—  Strażnik policyjny przytrzymał 
wczoraj Ignacego Poniedziałku w łóczęgę i z ło ­
dzieja, gdy sprzedaw ał nożyk w srobmćj o-
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W W i e i l C Z C e  odbędzie się dnia 14 b. m. 
wieczór muzykalno - deklamacyjny, urządzony 
przez pp. Maksymiljana Abramsona i Józefa 
Stuttgartu. Część dochodu ma być przezna­
czona na szpital tamtejszy.

Nadane s t y p e n d j a .  —  Namiestnik udzielił 
z fundacji swego imienia stypendjum o rocznych 
200 zła. przeznaczone dla ucznia kraj. szkoły 
gospodarstwa wiejskiego, Stan. Marc. Straszew­
skiemu, ucz. 3 oddz. szkoły roln. w Czernicho­
wie, stypendjum zaś o rocznych 300  zła. prze­
znaczone dla młodzieży oddającej się nauce 
sztuk pięknych Stef. Paw. Jarzymowskiemu o- 
becnie uczniowi szkoły rzeźbiarskiej w akade- 
mji sztuk pięknych w Monacbjuna.

W ty c h  d n iach  grono młodzieży lwowskićj 
ceniąc wysoki talent p. Bolesława Ładnowskie- 
go, wręczyło temuż przepyszny pierścień bry­
lantowy zo stosownym napisem jako symbol 
„zaślubin artysty ze sztuką polską", którą 
z  taką chlubą uprawia. (Gaz. Nar.)

Jak nam ze Lw ow a donoszą, uwięziła tam 
właśnie policja emisarjusza z Niemiec, który 
w fabryce maszyn Szumana namawiał robotni­
ków do bezrobocia.

Nowy urząd pocztowy otwarty został 
w Olszanicy kuło Ustrzyk w dniu 10 b. m.

Wydział rady pow. tarnowskiej przesłał
do kasy akademji umiejętności drugą ratę 100  
zła. z uchwalonćj przed rokiem sumy 500 złr. 
na rzecz akademji.

W Nowym Sączu odebrał sobie życie dnia 
4  kwietnia wystrzałem z pistoletu Henryk R i­
chter z Saksonji, zarządzca browaru miejskie­
go, zgrawszy się w karty.

Sam borska  rada  pow. uchwaliła d. 5 b.
m.: „Złożyć na ręce namiestnictwa oświadcze­
nie, że rada pow. podzielając powszechną ra­
dość z powodu zaślubin najdostojniejszćj arcy- 
ks. Gizeli, przeznaczyła z zaoszczędzeń fun­
duszu powiatowego kwotę 1000  zła. na zało 
żenie żelaznego funduszu na wsparcie uczącćj 
sie ubogiej młodzieży w szkołach Samborskich 
i  prosić o pozwolenie, ażeby ta fundacja nosiła 
imię arcyks. Gizeli; 1000  zła., złozyc w sam- 
borskićj pow. kasie pożyczkowćj, a procenta 
od niej ma pobierać Samborskie tow. pomocy 
naukowćj, celem rozdzielania między ubogich 
uczniów w myśl statutów tegoż towarzystwa".

P o r t  W Toruniu. — Dla statków na W iśle 
ma być zbudowany port w Toruniu. Rząd pru 
aki przyrzekł udzielić miastu znaczną na ten 
cel pożyczkę.

Konfiskata. — Dnia 10 b. m. zabrała w Pra­
dze czeskiej prokuratorja państwa N arodni L i ­
sty i Swobodę.

N a Dunaju pod Lineem rozbił się dnia 5 
b. m. węgierski statek pasażerski „Matyas 
Kirali." Podróżnych wyratowano.

W C Z O r a j  W  nocy zawalił się w Peszcie teatr 
letni, który już był na ukończeniu. Czterech 
robotników postradało przytem życie a 4 ch 
odniosło ciężkie lub lżejsze uszkodzenia. P o ­

wodem zawalenia się miał być nadzwyczaj silny 
wicher, który w tćj noey panował.

*}■ W  Sztokholmie umarł Jan Alfońs Hajdu- 
kiewicz, wychodźca z Kowieńskiego.

Zatonięcie „Atlantyku". —  Straszliwa ka­
tastrofa, w skutek której zatonął jeden z naj­
piękniejszych i największych parostatków, spra­
wiła w całćj Anglji rzeczywiste przerażenie. 
Liczba ofiar jest tak wielka, źe przechodzi licz­
bę zatonionych w ostatnim wypadku statku 
„Ńorth Fleet". Nie wiadome są jeszcze dokła­
dnie wszystkie szczegóły; różne krążą wieści 
co do liczby osób znajdujących się na „Atlan­
tyku", co do przyczyny, która spowodowała 
kapitana do zboczenia z właściwej drogi i zb li­
żenia się tak blizko do Halifaxu, że rozbił się 
na skałach przyległych tego miasla.

„Atlantyk" zbudowany b y łw r .1 8 7 1  w B el­
fast; miał 4 maszty obejmował 3 ,607  beczek  
(ton); maszyny o sile 600 koni. Odbywał wła­
śnie 19 podróż z Liverpoolu do New-Yorku. 
Prawdopodobna liczba podróżnych była nastę­
pująca: 32 pasażerów w l  klasie, 762 osób w 
II klasie i 140 osób załogi. Cudzoziemców, to 
jest Niemców i Alzatczyków liczono 219: Ir­
landczyków było 54, Szkotow 11 a reszta An­
glików. Razem na Atlantyku miało się znajdo­
wać 1038  osób, z których około 300  zostało 
uratowanych,

Times przypisuje zmianę kierunku okrętu 
niedostatecznemu zapasowi węgla. W łaściwe 
nieszczęście miała spowodować omyłka w wzię­
ciu jednej latarni morskiej za drngą. „Atlan­
tyk" uderzył o skały tworzące przylądek Me­
agher na odległość 20 mil ang. od Halifaxu. 
Rozbicie nastąpiło o godz. 3 w nocy. W szyst­
kie ocalone osoby oddają wielkie pochwały 
rybakom z przylądka Prospectu jakoteż gorli­
wości i odwadze oficerów okrętu. W chwili za 
nurzania się w wodę kotły parowe eksplodowały.

S postrzeżen ia  meteorologiczne. — Dnia
9 kwietnia pochmurno, wieczorem deszcz; ter­
mometr od 1.6 doszedł do 4 .8  R. Barometr 
ciągle w górę idzie; rano o 6 dnia 10 stan jego 
był 3 3 2 .0 9 , termometru -j -1 .6  R. Wiatr p ó ł­
nocno-wschodni.

HOTEL SASKI. Przyjechali: W ład. Semet- 
kowski st., Kaz. hr. Mtodecki wł. d., z W ie­
dnia; Eug. hr. Cetner wł. d. i czł. kom. teatr, 
ze Lwowa; Jan Czarnecki wł. gruntów z Ka- 
czauówki.

L ic y ta c j e .  W  sądzie pow. w Samborze 
27 maja, 16 lipca i 16 września realność i. 61 
w Brzegach; 28 maja, 17 lipca i 27 września 
realność 1. 86 w Łanowicach. -— W sąd/.ie pow. 
w Podhajcaeh 30 kwiet,, 20 maja i 1 lipca re­
alność 1. 56 w Horożance.

K o n k u r sa . Posada inspektora szkół ludo­
wych okręgu miejskiego we Lwowie; płaca 400  
zła. Posada starszego nauczyciela przy mę/.kiein 
seminarjum nauczyeielskiem w Przemyślu; pła­
ca 1000  zła. Podania do kraj. rady szkolnej.

Na poniedziałkowym targu w Wiedniu było  
wołów sztuk 31 0 0  i płacono >a centnar mięsa 
3 1 — 33 50 /.!«., pomimo iż następny targ do­
piero w przyszły wtorek.

W  Berlinie od 7 0. rn. było wołów 3002  
sztuk i płacono za centnar mięsa 19 — 22 tal. 
W zeszły piątek sprzedało się tu w Oświęci­
mie 600 sztuk wieprzów do Prus po 95 — 120  
zła. za parę. Z tych 220  sztuk były mołdaw­
skie, reszta z lłałty; wszystkie wyborowego 
gatunku. Na dobrze dopasione wieprze choć 
kupna do Pi us wielka.

Wiadomości urzędowe.
Wyciąg z dziennika a rzędew ego  Gazety

Lwowskićj z dnia 3 kwietnia.
E d y k ta . Sąd óbw. w Samborze zawiada­

mia Ditricha br. Miltitza o pozwie Nuty Schein- 
feld pto wyłączenia z pod egzekucji drzewa 
zagrabionego; rozprawa 13 czerwca; kurator 

! dr. Pawliński. —  Lwowski sąd kraj. zawiada­
mia Franciszkę Kraus o nakazie zapłaty 36 
zła., kurator dr. Mały.

Gospodarstwo przem ysł i ftandei.

L w ów , 7 kwietnia. — [S p r a w o z d a n ie  ty  
go  d n io w e]. — W handlu zbożowym ruch osłabł 
na granicy galicyjsko rossyjskićj. Na taruach 
galicyjskich zmniejszył się także dowóz zboża. 
Wiadomości o stanie zasiewów w kraju i za 
granicą są tak pomyślne, źe można, się spo­
dziewać najpomyślniejszych zbiorów. W obec 
klęsk, jakie w ubiegłym roku na Galicję spa­
dły, ziszczenie się tćj nadziei jest więcćj niż 
kiedykolwiek pożądanćm. Do Brodów, IIu- 
siatyna, PodwołoczyBk, Nowosielicy, przywie­
ziono w ostatnim tygodniu około 2 5 ,0 0 0 0  cen­
tnarów pszenicy i  żyta.

Na targach zamiejscowych ceny były nastę­
pujące:

B ochnia: pszenica 190 fnt. 11 — 12, żyto 
180 f. 8 — 8 .50 , jęczmień 158 f. 6 — 6.50, 
owies 110  f. 2 — 2 .50  zła. Ruch był słaby, 
ceny nie zmieniły się.

Tarnów : pszenica 190 fnt. 13, żyto 180  f. 
9, jęczmień 158 f. 6, owies 112 f. 3 .5 0  zła. 
Z król. Polskiego dowieziono żyta.

Jarosław : pszenica 190  fnt. 11 — 12 .50 , 
żyto 180 f. 7 .50  — 9, jęczmień 158 f. 5 .80  
do 6 .80 , owies 110 f. 3 .20  — 3 .60  zła. Zboże 
kupowały tylko tutejsze młyny.

B rody: pszenica 190 fnt. 1 1 .5 0 — 12.25 , 
żyto 180 f. 6 .75  — 7 50, jęczmień 158 f. 5 do 
5 .25 , owies 110 f. 3 -  3 .10  zła. Ceny poszły 
w górę; popyt był słaby.

Tarnopol: pszenica 190  fnt. 10 — U ,  żyto 
180 f. 6 — 7, jęczmień 158 f. 5 — 5:20, owies 
110 f. 3 — 3.25 zła. O b ró t był słaby.

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono 
w ostatnim tygodniu koleją Iwowsko-czemio- 
wieeką około 1000  sztuk, które odwieziono do 
Florisderfu. Z tutejszego targu odstawiono na 
dworzec kolei żelaznej około 120  sztuk.

(Gaz. Lw).

Dzienniki berlińskie zamieszczają prospekt 
na 5°/0 pożyczkę kolei północnej ces irza Fer­
dynanda. S bskiypcja odbędzie się dnia 15 
i 16 kwietnia po kursie 96 ’/2.

Ajencja banku galicyjskiego dla handlu 
i p rzem ysłu  w Oświęcimie:

Oświęcim, dnia 9 kwietnia. Na dzisiejszy 
targ nadeszło wołów sztuk 49 , sprzedano na 
nogach za parę 2 1 2  i 2 6 0  zła. co uczyni 33 
zła. za centnar mięsa loco Wiedeń; za cetnar 
żywćj wagi możnaby obecnie otrzymać loco 
Oświęcim 16 — 17 zła.

Ostatnie wiadomości.
„N. fr. P'r.“ pociesza  się nadzie ją , źe 

opozyc ja  federalistów  spe łzn ie  n a  niczdm, 
z pow odu  niemożności po rozum ien ia  się 
w jednój z g łów nych  i za sadn iczych  k w e-  
styj t. j .  w ysy łan ia  lub  n iew ysy łan ia  do 
rad y  pańs tw a, wyszłój z b  zp o ś re d n i th  
w ybotów . T y m c zasem  w obozie centrali-  
stów nie lepićj się dzieje. S tronn ic tw o  
„m łodo-nieinieckiu wy.-tępuje przeciw t. z . 
nw ierno -kon8 ty tucy jnym “ i organizu je  już 
• >sobną ag itac ję  w yborczą ,  szczegół i )  w 
C zechach  i ua  M orawie.

K om isja  w o jskow a delegacji węgierskiej 
w ykreś li ła  juz przeszło  7>/2 uiil jona z p re ­
liminarza budżetu  w ojennego n a  r. 1874. 
O szczędność  ta  W ęgrów  budzi w nas za ­
dz iw ien ie ,  najp rzód  dia t e g o ,  iż dopiero  
po p ierw szy raz  się z nią sp o ty k a m y ,  
pow ó r e ,  iz w łaśnie w tym  ro k u  na nic 
się nie zda, gdyż  de eg cja p rz e d b ta w sk a  
czyli s tronnic tw o centi a l i s ty c z u e , nie z a ­
n ie d b a  sko rzys tać  ze sp o so b n o śc i ,  ażeby  
popisać się z ofiarnością dla pańs tw a przez 
uchw alenie w szys tk ich  żądanych  pozycji 
za k w es t jo n o w sn y ch  przez W ęgrów , ab y  
tćm wlaśnio o k azać  sferom dw orsk im , że 
i bez  Po laków  się obejdzie  w de legacjach . 
W ę g rzy  więc w yśw iadczą  ty lk o  w ielką 
p rzysługę  centralistom.

Is tn ie jących  do tąd  10 oddzia łów  w oj­
skow ych  do obsługi na  kolej*.eh żelaznych, 
pom nożone zos taną  do liczby 15 ze w zg lę­
du  na w iększą  obecn ie  p o trzebę  przez 
pom nożenie  się lir.ji kole ji  że laznych.

W  P ra d ze  w y b ra n y  zos ta ł  burmistrzem. 
Płulesch, a w iee-burm istrzem  Z e i th am m er .  
Podczas  w yborów  w sali radnó j,  w y s ta ­
w iony  b y ł  obraz  M atejk i „Stefan B a ­
t o r y ^

p a p i e r ó -w E® i

KRAKÓW, 10 kwietnia,
h %  Obligacje indemn. galicyjskie . .

kupon hbiegly . . . .  208
L isty  zastawue galicyjskie -----

kupon ubiegły . . . .  110 
h %  L isty zastawne g a l ic y js k ie . . . . .

kupon ubie; ły  . . . .  137 
4 X  L isty zastawne polskie s e i j a l . .

kupon ubiegły . . . .  118 
4 X  L isty  zastawne polskie serja  II.

kupon u b ie g ły   118
■5f» L isty  zastawne polskie nowe .

kupon ubiegły . . . .  148 
4 X  L isty likw idacyjne polskie

kupon u b ieg ły  143
6 X  L isty  zastawne banku kip. gal.

kupon u b ie g ły   65
b %  L isty  zastawne banku włościan.

kupon ubiegły . . . .  165 
Galie, zakładu kredyt, ziemskiego: 

Listy zast. 36-letnie srebrem 
b %  Listy zast. 36-letnie banknot. 
6 X  >, .. 18-letnić_

Akcje kolei warszawsko-wiedenskiej 
„ „ galic. Karola-Ludwika .
,, ,, lwowsko-ezern.-jaskiej .
,, banku dla han. i przem. 80 z h

Losy krakowskie na 20 zła ................
„ b %  (D onau-regulirung)............
„ premjowe w ęgiersk ie ................
„ ?>%  tureckie 400 franków . . .
„ m iasta S tan isław ow a................

Srebro nowe a u s tr ja ck ie ....................
„ w kuponach .............................
„ (obrączkowy ru b e l) ................

R uble papierowe rossyjskie..............
T a lary  p ru sk ie   .........................
D ukat obrączkow y................................
20-frankówka . . . , .................. ..
Rumuńskie obligacje 100 ta l............

p łacą żąd a ja j 
Zła. G.|Zła. c.j

77 25 78 75

71 50 73 —

78 75 80 25

93 75 95 50

93 — 94 75

93 — 94 75

78 50 80 25

88 50 90 25

94 — 96 —

93 50 
223 — 
150 50

95 50 
226 — 
153 50

_ _ 25 —
98 — 101 
98 — ,101 
74 50I 76
 j 25

107 — 109 
106 50 108 
167 — 172 
146 75148 
162 50 164 

5 12 5
8 66 8 

45 50 47

W I E D E Ń ,  9 kwietnia.
Renta austrjacka 5 % .........................

„ „ w srebrze 5 %  • • •

L o s y :
Z roku 1839 całe za 100 zła.............

ąJ L  rzad. z r. 1854 za 260 „ .........
6«/, „  .. I860 całe „ 500 z ta.
5 •/, I860 % „ 100
R ządow e „ 186* za 100 zfa. . .

70 60 
72 60

307 — 309 
307 -  308 

97 — : 97 
103 60 103 
121 50 122 
146 76 146

W egierskie poż. prem. na 100 z ła . . . .
Kredytowe 1860 r  „ 40 zł. m. k
K rakow sk ie .....................„ 20 zła. . .
Ofen (B udy) ,  ... „ 40 „
R udolfa.............................   10 „
Salzburga .........................„ 20 „

O b l i g a c j e :
Indemnizacyjue galicyjskie..............
Pożycz, kolei węg. sr. 6 %  szt. 120 zła

Akcje bankowe:
A ng lo -austrjack ie  za  120 zła
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „

„ „ węgier. . .  „ 80 „
Franco austrjackie . . . . , ,  80 „

„ węgierskie . . . . , ,  80 „
Galic. banku liipotecz. . „ 1 6 0  „

„ dla handlu i prz.. „ 80 „
„  Landebk. Lwów. „ 100 „ 

H andelsbank wiedeński „ 200 „
In terven tionsbank   „ 80 ,,
L anderbank Y erein   „ 140 „
N a tio n a lb an k ........................................
U n io n b an k .........................za 200 zła.
Y ereinsbank austrjackie „ 200 „
V erk e lirsb a n k ................  „ 80 ,,
W echslerbank wiedeńs. „ 80 „
W echslerstuben Gesel.. „ 80 „
W iener B ank V erein  „ 80 „

Akcje kolei:
Arcyksięeia Albrechta 200 zła.
Alfohl F iu m e ................ 20 i zła. sr. .

25 D n ie s trz a ń sk a   200 „ „ . .
50 E lisa b e th ....................... 200 zł. m. k.
22 „ Linz Budw. 200 zła. sr.
80 E p eries -T a rn o w   200 „
50 Ferdinand. Nordbahn 1000 zl. m. k. 

Gal. Karl Ludwig . . .  210 zła. s r . . 
Kaschau O d e rb e rg ... 20 > zt. m .k.
Lemb. Czerń. Ja ssy .. 200 „ . . . .

70 R u d o lfb ah n ................. 200 „ s r . . .
80 Siebenbiirger 1............  200 „

Staatsbahn (500 fr .) . .  200 „
„ II  em isji.. 800 „

Siidbahn (Lombard.). 200 zł. m .k.
T h e issb a h n ..................  200 „ . . . .

50 Tram way wied  200 „
90! W ęg. gal. I. L u p k .. .  200 „ a r .. .

„ Nordostbahn . . .  200 „
25 „ Ostbakn (500 fr.) 200 ,  .

płacą żądają 
Z ła .T .j Zła. c

98 50 99 — 
181 50,182

30 50 
14 — 
25 —

31 
ló  — 
25 50

78 — 78 75 
100 75 101 —

5 50

310 25 
297 — 
111  —

142 25 
99 50

95 50

301 
134 
196 
951 — 
252 
196 
2 1 6  —  

283 —
302 — 
377 —

310 75 
299 — 
112  —  

142 75 
100

96 —

302 — 
135 
: 97 — 
953 — 
253 — 
197 — 
-216 50 
284 
203 — 
379' —

170 
71 —

240 60

2270 
224 50 
172 — 
151 50 

68 50 
170 50 
331 50

189 75
238 — 
379

149 — 
129 60j

170 50 
73 
41 50 

201  —

2275 
225 -  
17 2 5( 
152 —

332

190 
238 
380

160 —

e  n  i  ę  d z  y -
piaca | żądają

Akcje przemysłowe: 5 ł a .  c. Zla. c. £

Baugesells. allg. oest. 80 >83 — : 84 — I
W ied......... 100 zł. m. k . . :06 — j: 07 —

Bauverein „ 100 n n  » 1) 114 50 15 50 ,
K a łu sz a ......................... 200 „ --------
Masz. wied.................... 200 „ --------

„ lwow. . . . . . . . . 100 „ -------- --------
Parcelaeyjne g a lic .. . . 100 „ --------
Wied. parcelaeyjne . . . 100 „ „ „ 162 50 163 50 ,

Listy zastawne:
Allg. oest.Bd. K r.lo s .. . b %  zła. s r . . . 100 25 100 50

„ „ 3 3  lat los . . . t > %  w. a. . .  . 88 10 88 40
„ gm. 4 0 ......... v  n »5 — 86- —

Galic. Banku H yp......... iS%  w. a----- 80 50 --------
„ Banku Włość. . . 8 X 95 — 95 50

N ationalbank................ 5 %  m. lc.. .  . — —.
b %  w. a. . .  . 89 90 90 10

Węg. tow. kred ............. •r»!/2X  . 84 75 85 25

Obligi pierwszeństwa:
Arcyks. Albrechta 100 w. a. . . . 90 50 90 75
Alfold F iu m e................ 5 %  z ła.S r.. . 90 75 91 25
D niestrzań-lue.............. ó %  „ „ . . — — — —
Ferd. N ordbahn........... h %  m. k. . . . 89 50 90 —

w v  n . . . . . . zła. . .  . 87 — --------
tł n u . . . . . . b y ś  zła. s r . . . 103 50 104 —

Gal. Kar. Lud. . . . . . . . b %  „ 101 50 102 50
„ II. em..................... b %  „ ......... u8 — 98 50
„ 1871 I I I ................. 5 X  „ ......... 97 — 97 25

Kasz. Oderb................... 5 X  „  ......... 92 25 92 50
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865 .............. h %  sr. w. a.. 77 — 77 50
„ I I  1867 ........... „ „ „ 86 50 87 —
„ I I I  1868........... „ „ „ 76 7-5 77 25
„ I V 1872 ........... „ „ „ -------- 76 —

Mahr. Sch. Central . . 5 %  „ „ „ 89 — 89 50
Sichenbiirgen I. . i . . sr. w. a. 89 50 90 —
Siidbahn ( ombardy) „ „ „ 109 75 110 —
Theissbahn.................. b %  „ . . . . — — --------
Weg.-ga.lie. Łupków. 5 %  n  „ „ — — 84 25

„ N ordosthh.. .  300 „ „ „ 82 60 83 —
„ O-tbahn . . . .  300 „ „ „ 77 75 78 25

WARSZAWA, 8 kwietnia. Rrs. k Rsr. k.
L isty  zastawne serji 1 • 4 X ........... 94 75 95 05

9 A  ........... 93 75 94 05V * ” S " ...........
kupon ubiegły ....................... 1 17*/*

now© . . . . . . . . . 5 2 " ........... 93 75 94 05
I m n A n  l i h lA f f ł

• / • .................
1 47*/ --- -

i „ likw idacyjne. . . .  ........... 79 1C 79 40
kupon ub ieg ły ................... l 41’/

Telegramy S5l(rajy“
Wiedeń 10 kw ie tn ia .  W  fab ry ce  m a szy n  

i e g  ( a  t rw a  zm o w a  robo tn ików , któ-  
pch 2700 należy do zm ow y.

B elgrad  10 ltw. U rz ęd o w o  zaprzeczają, 
fieści, j a k o b y  S e rb ja  wy pew iedzia ła  P o r-  
ie h»rscz .

Perpignan 10 kw . O p e ra c je  kar l is tów  
rzeciw P u y ee rd a  rozpoczę ły  s ię ;  woj- 
ko rządow e p rzy b y ło  n a  pom oc.

Rzym 10 kw . P ap ież  m a  się le p ie j ;

K u rsa .— W iedeńlO  kwietnia godz. 2 m. 30. 
n/ 0 zjednocz, dług państwa banku 70 .30 . 
jedn. oblig. państwa w srebrze. 72 .60 . — Losy  

z 1860  r. 103.50. —  Akcje banku 934. — .—  
e kredytowe 3 3 3 .— .-—Londyn 108 .80 . 

Srebro 107 .60 . — Dukat — . — . — Lombardy
190 .50 . — Losy z 1864  r. 1 4 6 .— . —  Akcje 

to-austr. 1 4 3 .— . — Napoleony 8 .69 .
Akcje kolei Karola Ludwika 224  50. —  Akcje 
kolei lwow. ezern. 1 5 2 .— . •— Akcje kolei półn. 
wschodniej 149. — . —  Akcje banku związków. 
197 .25 . — Oblig. indemn. gal. 78 .50 . Akcje 
banku wied. dla obrotu 216 . — . — Akcje anglo- 
banku 312. — . — Akcje kolei rząd. 3 3 5 .— . —  
Kolei siedtniogrodz. 171. — • • Kolei Rudolfa
1 6 8 . 5 0 . - Tramway 3 8 3 .— . — Banku budowy 
285 . — . —  Akcje kolei wschodnićj 1 2 8 .5 0 . —  
Akcje b a n k u  anglo węg. 119 .50 . -  Akcje kolei 
zjedn. 2 5 3 .—  — Losy tureckie 75. — . — Losy 
premj. węg. 9 9 .— — Akcje kolei bogumińskićj
173 .50 . — Akcje kolei ces. Elżbiety 2 4 1 .5 0 .—  
Akcje kolei półn. zachodu. 216 . — . —  Akcje 
f r a n c o  hungaria 1 0 0 .5 0 .— Ogólny bank austr.
3 7 0 .5 0 . — Akcje nowego wiedeńskiego tow.
Tramwąy — • — •

Usposobienie giełdy: osłabione.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski.



KRAJ ~ piątku 11 kwietnia.

W krótce po W ielkanocy odbędą, się 
we W ieliczce na następne trzy lata wy 
bory członków do rady miejskićj i bur­
mistrza. N ie potrzebujemy przypominać 
wyborcom jak wiele zależy miastu na do- 
brćj jego reprezentacyi, bo przekonani 
jesteśm y, źe oni sami o tój prawdzie są 
dostatecznie przeświadczeni. D la tego tu 
szym y sobie, że na przedstawicieli gm i­
ny powołają obywateli, co się kierują 
rozum em , sumiennością i bezintereso 
wnością.

Dobrze zrozumiany interes miasta wy­
maga, aby na czele władzy jego autono- 
miczriój stanął człowiek niepoślakowanój 
prawości ębarabteru, gorąco przywiązany 
do kraju i miasta, bo tylko taki praco­
wać może szczerze dla dobra swoich 
współobywateli. Spodziewamy się więc, 
źe wyborcy ku zadowoleniu mieszkań­
ców oddadzą swoje głosy na naczelnika 
miasta p. Ludwikowi Łapińskiemu, tu­
tejszemu c. k. notaryuszowi, dotychcza­
sowemu burmistrzowi. Znany to jest mąż 
z swojćj zacności, prawości i skuteczne­
go zarządu miasta, na którego czele stoi 
od lat kilku, — jako najlepićj obeznany 
z sprawami toiejskiemi, aczkolwiek i to 
wiemy, że się jeszcze ten nie urodził, 
coby wszystkim dogodził.

4248 l .  S3...

PoszulŁtije się

M I E S Z K A N I A
z 2 większych lub 3 mniejszych 

pokoi i kuchni (42501-2).
natychmiast do w y n a ję c ia .

B liższa wiadomość w handlu p. M. Dworskiego.

bukowego materiałowego je s t  do sprzedania w od­
ległości 5/4 mili od stacyi kolei żelaznćj Łupkow- 
skiej. — Bliższej wiadomości udzieli W ny Jan 
Ostrowski kassyer Towarzystwa Zaliczkowego w 
Tarnowie lub handel żelazny Tomasza Góreckiego 

w Krakowie, (4224 3-4).

Były Suchotnik
od lOciu la t zupełnie zdrowy, wskaże na żądanie 
środki ziołowe, któram i suchoty zupełnie wyleczyć 
m ożna — za przyłączeniem kilku m arek listowych, 
pod adresem : Ad. Cieieski w Jarosławiu, (4146)

L. 596.

Miasto Wadowice wypuszcza w 
drodze publicznej licytacyi wybudo­
wanie gmachu gimnazyalnego we­
dług zdziałanego planu najmniej żą­
dającemu.

Koszta b u d o w y  wynoszą 36310 
złr. 25 cent. w. a. według koszto­
rysu i suma ta przyjętą zostaje za 
sumę wywoławczą.

Oferta 5%  wadyum zaopatrzona, 
winna być do 10°/0 po zatwierdze­
niu aktu licytacyi przez przedsię­
biorcę uzupełnioną.

Licytacya odbędzie się na dniu 
24 Kwietnia 1873 roku w biurze 
Magistratu w Wadowicach, w razie 
nieosiągnięcia przy tym terminie po­
myślnego skutku, następne licytacye 
odbędą się 1 i 8 maja 1873 r.

Warunki licytacyjne, plan i ko­
sztorys są do przejrzenia każdego 
czasu w wymienionym biurze.

Wadowice 28 Marca 1873 r.
(4213 2-2). B u rm is trz

Józ. Raczyński.

Adr. UPlaitt i Spółfei

w Nowym - Yorku.
Najlepsza kosiarka w świecie! Skombinowana je s t 
niezrównaną! W  Austrji, W ęgrzech używają prze­
szło 300 tych kosiarek z zadowoleniem! Świadectw, 
pochw ał, orzeczeń znawców i poleceń mnóstwo!

C e n y :

Kosiarka (nowy w z ó r....................................... 350 złr.
Żniwiarka z samograbem i odkładaczem.500 ,. 
Skombinowana kosiarka i żn iw iarka 600 „

Do każdój maszyny darmo części rezerwowe 
i dwa noże.

G łó w n e  a j e n c y e :
Józef Oesterreicher, Wiedeń, Akadem iestr. 3. 

N a Galicyę przyjm ują zamówienia:
PP. Krasicki, Kramski i Spł. we Lwowie, 

Galicyjski Bank krajowy we Lwowie.
Przed naśladownictwem się ostrzega! Każda 

m aszyna zaopatrzona jes t naszą firma: Adrianee 
Platt &' Comp. Poughkeepsie N. Y. (4202 7-::-;/..

w ie lls i sBlIOjO.

rur z  żelaza lanego i kutego
tudzież glinianych, jako też rur do spajania

utrzymuje zawsze (4223 4-8).

kontynentalne akcyjne Towarzystwo do zakła­
dania wodociągów i urządzeń gazowych

(Oontiuental-Actieu-Geselłschaft fur W asser- u. Gas-Anlagen)

w E I © Z ° H l 3 . 1 e ,  Prinzenstrasse 71, w WrOCła- 
W i n  Altbtisserstrasse 12, w G r a C U  Radetzky Str. 1.

N A  M A Ł E  R A T Y
kwartalne lub miesięczne

sprzedajem y listy ratowe na pojedyncze losy, jak o  też w dowolnie zestawionych grupach i pod
najkorzystniejszem i warunkam i.

Zaraz po złożeniu pierwszej raty i podczas upłacania gra ka­
żdy jedynie sam na wszystkie wygrane wszelkich losów.

Na najbliższe ciągnienia
(4287 2-4). zalecamy szczególniej

L o s y  z  r-olsi-UL 1864
ciągnienie 15 Kwietnia, główna wygrana 220,000 złr.

Brunszwickie losy na 20 talarów
ciągnienie 1 Maja, główna w y g r a n a  20,000 talarów.

Węgierskie premiowa losy
ciągnienie 15 Maja, główna wygrana 150,000 złr.

3% lo sy  fyuuresols:!© n a  4 0 0  frank;.
ciągnienie 1 Czerwca, główna wygrana 300,000 franków.

Oddział ratowy Austryackiego Przemysłowego Banku
dawniej H2c3Tw. F iir s ta , W iedeń Stefansplatz.

i .  1 1 0 1 1 1 1
w Krakowie, Rynek główny pod Nr. 14

poleca swój dobrze zaopatrzony
Slslad. papieru zwyczajnego i listowego,

KSIĄG HANDLOWYCH, K0PIAŁ0W i KSIĄŻECZEK NOTATKOWYCH
z pierwszej fabryki E . R ollingera w W iedniu oraz 

w b z elfcicŁL p o t r z e t o  ^ > lśa a a L .Ł e a 3.xi.3ro}feŁ i  5 £ 0 2 i t o a r o w y o l i
z najpierw szych fabryk austrjackich i zagranicznych.

SK Ł A D  K A S O G N IO T R W A Ł Y C H , K A S E T E K  
i maszyn do kopiowania z fabryki F. Wertheima i Spółki w Wiedniu. 
Skład cybuchów, fajek tureckich i piankowych, cygarniczek,

oraz wszelkich, potrzeb dla palących.

Skład herbaty, araku, rumu, essencji, likierów, wódek 
gdańskich i rosolisów.

Skład wody kolońskiej, perfumeryj, mydeł, grzebieni, szczotek, szczoteczek do zębów
I  W SZELK IC H  PO TRZEB TOALETOW YCH.

_  _  (4244 2-?)

Skład różnych wyrobów galanteryjnych
jako  to:

albumów, pugilaresów, porłmonetek, torbeczek i neceserów podróżnych, kart do gry i tp.

Wyłączny skład ulepszonej masy woskowej do zapusz­
czania podłóg i posadzek

ze słynnej fabryki J. Vetulaniego w Warszawie.
Odsprzedającym ustępuje się na  masie woskowej a t ó s o w a y  r a b a t .

Zajmuje się wyrabianiem wiz paszportowych i legalizacji dokumentów u wszystkich konsu- 
iatów zagranicznych.

W szelkie zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się niezwłocznie za pobraniem  należytości.

E g za m in o w a n y

FARMACEUTA
zaopatrzony w ja k  najlepsze św iadectwa,

8W * szuka posady. - f u
W iadomość w adm inistracyi „K raju“.

PORADNIK
do zakładania i utrzymania dróg

gminnych i powiatowych
nabyć można po zniżonej cenie 5 0  c e n t .
tylko u  autora J. Hanusza c. k. Inżyniera w T ar­

nowie za przekazem  pocztowym. (4222 2-3).

2KT E Ł l Ł łE Ł c a L e n o a .

Księgarni J. M. Himmelblay’a w Krakowie
przy ulicy Floryańskićj pod L. 322 , 4160(4-6)

drukuje się obecnie

Poezye Edmunda Wasilewskiego
(wydanie zupełne)

3STalsa.£ŁleJ «3Lo 1 loasbleŁ  z  G r u K u .

Największa łatwość wygrania.
Na 260 ciągnień,

g ł ó w n .

>>

1 3
2 
2  
■7 
S  
3  
2

i jeszcze wielka liczba

między którem i

eł a .

i  fl. 100.000. 60.000,

»»

300.000
380.000
350.000
390.000
900.000 
£50.000 
flflO.OOO

udziałowemi naszej
50.000, 40.000, 30.000 itd., g ra  się kwitami

Ŝ ółlsJL gry grupy _A_.,
między 18 uczestnikam i w 25 ćwierćrocznych ra tach  a. fl. 7. T a ulubiona grupa zawiera
wszystkie w Austryi istniejące państwowe i prywatne losy pożyczkowe,

których wartość według kursu będzie gotówką rozdzieloną między uczestników po zu­
pełnej spłacie. Prawem  przepisana należytość steplowa na dowód wynosi raz n a  zawsze

fl, I cent. 30.

g U P  Zaraz przy złożeniu “M M
pierwszej ćw ierćrocznej ra ty  7 zł. a. w. g ra  się już na najbliższe ciągnienia 

losów z r. 1864 15 kwietnia, losów Keglevich’a 1 m aja, losów Salcburgskich 5 m aja, losów 
Insbruckich 3 m aja, w ęgierskich losów premiowych 15 m aja i t. d.

KTa najbliższe ciągnienia.
Zalecamy nasze spółki erry
na 20 losów z roku 1864 na fl. 100 w ćwierćrocznych ra tach a  fl. 9 i w m iesięcznych 

ratach  a  fl. 8.
na 20 fl. lOSÓW Z r. 1864 na fl. 50  w ćwierćrocznych ratach i. fl. 5 albo w m iesięcznych 

ratach a  fl. 4.
Ciągnienie 15 kwietnia. Główna w ygrana fl. 220.000.
Na 20 węgierskich premiowych losów na 100 fl. w ćwierćrocznych ratach  a  fl. 9 i w 

miesięcznych ratach a  fl. 6. Ciągnienie 15 m aja. Główna w ygrana fl. 150,000. Na 20 Brun- 
szwickich losów w miesięcznych ratach a, fl. 2. Ciągnienie I Maja. Główna w ygrana ta l. 20,000.

W  grupach tych gra się zaraz  po złożeni) pierwsźej ra ty  na  20 sztuk losów i otrzy­
muje 20ty udział każdej na  te losy przypadającej wygranej niezwłocznie W ypłacanej. — Po 
spłaceniu wszystkich ra t otrzym uje każdy uczestnik oryginalny los.

X j i s t y  r a t o w e  (Ratenbriefe).
Na pojedyncze losy i według upodobania zestawione grupy losów, w których od chwi­

li założenia pierwszej ra ty  gra każdy sam zupełnie osobno na w szystkie w ygrane, sprzeda­
jem y w ćwierćrocznych albo miesięcznych ratach pod najlżejszem i warunkam i i najkorzyst- 
niejsa.emi kombinacyatni.

Oddział ratowy Austyack. Banku Przemysłowego,
daw niej J E 1 € 3 . 'W & jT "€ 3 L ^ j F i i r s t a

W iedeń, P lac  Szczepański (Stephansplatz) Nr. 1.
W Krakowie reprezentacja: A . r o n  E i D e n s c l i t i t s a  w Rynku.

(Przedruków  się nie płaci). 4141(4-5)

W drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego.


